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Jan Rajmus jest przodującym chłopem w 
gromadzie Miszewo w pow. tczewskim. 
Wykonał on w b.r. plan odstawy zboża w 
17 proc., ziemniaków 100 proc. oraz od- 
stawił 7 tuczników. 

Na rdjęciu: Jan Rajmus z magazynierem 
G.8. w Srnbkowte Józefem Gąsiorowskim 
waży przywiezdone zboże. 

C'A F fot. Celle 


LPZ rozwinie |. 


i 
E 


masową akcję | 
szkolenia młodzieży | 


WARSZAWA — Dnia 18 bm. o- 
bradowało rozszerzone plenum Za- 
rządu Głównego Ligi Przyjaciół Żoł 
nierza, które podsumowało osiągnię 
cia dotychczasowej działalności orga 
nizacji. 

W uchwalonej jednomyśłnie rezo- 
lucji plenum wytyczyło zadania, sto 
jące przed LPŻ w roku 1952. 

Dążąc do umacniania obronności 
kraju zebrani postanowili rozwinąć 
w. oku przyszłym szeroką akcję 
szkoleniową wśród członków "LPZ. 
kładąc szczególny nacisk na szkole- 
nie młodzieży. j Í 


{waga komisji 


Z przemówienia min. Wyszyńskiego w ONZ 


Obludne frazesy nie zastąpią 


szczerej woli poko faes 
Rezolucja „trzech” nie ma nic wspólnego z dażeniem do rozbrojenia 
ZSRR popiera wniosek Polski! 


PARYŻ. — DNIA 18 BM. NA POSIEDZENIU 


KOMISJI POLI- 


TYCZNEJ ZGROMADZENIA OGÓLNEGO ZABRAŁ PONOWNIR 


GŁOS SZEF DELEGACJI .RADZIECKIEJ 
PRECYZUJĄC RAZ JESZCZE PROPOZYCJE 


MINISTER WYSZYŃSKI, 
RADZIECKIE w 


SPRAWIE REDUKCJI ZBROJEŃ, ZAKAZU BRONI ATOMOWEJ 1 


W SPRAWIE USTANOWIENIA KONTROLI 


MIĘDZYNARODOWEJ 


ORAZ PODDAJĄC DRUZGOCĄCEJ KRYTYCE STANOWISKO MO- 


CARSTW ZACHODNICH W TEJ 


W ciągu ostatnich kilku dni — 
oświadczył minister Wyszyński, u- 
politycznej koncen- 
trowała się na tzw. zrewidówanym 
projekcie rezolucji „trzeęh* oraz 
na zgłoszonych do niego popraw- 
kach radzieckich. 

wbrew próbom przedstawicieli 
pewnych delegacji, którzy usiłowali 


dowieść, jakoby do pierwotnego 
projektu rezolucji „trzech“ wpro- 
wadzono jakieś istotne poprawki, 


nważne rozpatrzenie zrewidowane- 
go projektu rezolneji nie ujawnia w 
nim jakichkolwiek mniej lub więcej 
poważnych zmian. Do projektu tego 


KWESTII. 


wprowadzono wprawdzie kilka dru- 
gorzędnych poprawek, ale w isto- 
cie swej ten tzw. zrewidowany pro- 
jekt nie różni się od poprzedniego. 
Projekt ten, podobnie jak i projekt 
pierwotny, jest próbą zastąpienia 
sprawy redukcji zbrojeń i sił zbroj- 
nych, zakazu broni atomowej oraz 
ustanowienia kontroli międzynaro- 
dowej, propozycją dotyczącą zbie- 
rania informacji o zbrojeniach i si- 
łach zbrojnych — i w istocie rzeczy 
niczym więcej. Projekt ten nadal 
zmierza do storpedowania rednkcji 
zbrojeń ; zakazu broni atomowej. 


Deklaracje hez pokrycia 


Jakkolwiek dyskusja nad sprawą 
zakazu broni atomowej, ustanowie- 
bia-kontroli międzynarodowej oraz 


Stany Zjednoczone, Anglia i Fran- 
cja wyrażają gotowość podjęcia 
nieodzownych. kroków, w tej dzie- 


redukcji zbrojeń i sił zbrojnych to- | dzinie — państwa te ograniczają się 


czy się w Organizacji Narodów Zje- | wyłącznie do deklaracji, 


dnoczonych już drugi miesiąc, a 


Plenum CRZZ rozpoczęło obrady 


Wzmożona praca zw. zaw. 


przyczyni się do uaktywnienia załóg 
aw walce © golcwe 


WARSZAWA. — W dniu 19 bm. 
we obrady rozszerzonego Plenum C 
wych. Obradom przewodniczył Wik 
CRZZ. 


Przewodniczący Centralnej ało | 


Zw. Zaw. Wiktor Kłosiewicz wygło- 
sił obszermy referat, w którym omó 
wił podstawowe zadania Związków 
Zawodowych u progu trzeciego ro- 
ku realizacji Planu 6-letniego. Są 
nimi: 

Podniesienie na wyższy poziom 
kiercwniczej roli Związków Za- 
wodowych w ruchu współzawod 
nictwa pracy i racjonalizator- 
stwa, daisze zwiększenie troski o 
sprawy bytowe członków Związ- 
ków Zawodowych, rozszerzenie i 
wzmożenie pracy wychowawczej 
zwiazków wśród mas pracują- 

` cych. ; 

Referat, przewodniczącego CRZZ 
przyjęty został przez uczestników 
'plenum długo niemilknącymi oklas- 
kami. Referat stał się podstawą sze- 
rokiej dyskusji. | 

Czołowym zagadnieniem dyskuto- 
wanym w pierwszym dniu obrad 
była sprawa rozwoju współzawodni 
ctwa pracy. Działacze ruchu zawodo 
wego stwierdzili potrzebę rozsrerze | 
nia socjalistycznego współzawodni- | 
ctwa pracy, wprowadzenia nowych 
form aktywizacji załóg w walce o 


an, jak s; Onegdaj w ZPW im, Rey- dukują już na rok 1952, Na prący, oraz wyda ność, 87 
Asp, j ZŁ lej izy ccc (OAN abata rozpoczęły pracę dwie melintki 1 lenie, W pracy cześć 72 rocznicy urodzin Ge- proc. tkaczy Area Już 
+ najlepszego w. ZAWO zde, naj- nowe brygady, składające Wyrahiają zaledwie 45 proc. neralissimusa Stalina dziełna bazy akordowe, Dużo w tym 
lepszej brygady, współzawodnictwo || się z 5 osób każda. Są to bazy każda, ale za to poza załoga tych zakładów zobo- zasługi majstrów, którzy dba 
trójek tkackich itp. przadki: Pitta, Grzelak, fabryką wszędzie ich pełno! wiązała się dać dodatkową ją o park maszynowy oraz 
Bard żnym zadaniem h Bort, Sęk, Michalak, Pietra- — Jak im nie wstyd? — za produkcję wartości 120 tys. pomagają powierzonym im 
raze waznym. em ruchu sik, Tossner, Mech, Stefań-. Pytują ich towarzysze z fa- złotych, zespołom wykonywać plany 
związkowego — stwierdzono w. dys- ską 1 Gebler.,  Postznowiły ryki. — Czyż naprawdę nie s > z nadwyżka, Jedynie tylko 
kasji — jest pogłębienie i rozszerze- || 90% w pięć osób obsługiwać Zdają sobie Sprawy z tego, żę NOWR ZASZCZYTNE ZOBO- jeszcze majstrowie Czupryń- 
E E s po 12 stron maszyn obrącz- braki w produkcji, powstałe WIĄZANIE. ski, Żuraw i Namieciński 
e pracy polityczno-wychowawczej kowych, bez pomocy óbcią- Z ich winy, musi nadrabiać  Przodujące Zakłady Prze- mogliby okazywać więcej sta 
wśród wielomilionowych mas całon- gaczek. reszta załogi? mysłu Wetnianege im, Swier rania 0 sprawy produkcyj- 
kowskich, systematyczne wamacnia A aupa tde Saor przy kig aprop, które jako jed- ne, o 
= u z ta zielnych robotni- ne z pierwszych wykonały Niew: 
nie sojuszu robotniczo-chłopskiego BYC SPERA Pie = ro ków jak: Edward Łakomy, przedłerminowo roczny plan za a Lay żtą Freni UYR 
przez pracę popagandowoeagitacyj- Koksini d Maria Gronert, Maria Dra- produkcyjny, podjęły nowe, towarzyszy pracy, podciąz- 
` 3 obotnicy ZPDz. tw, Ka- niecka lub majster Step zaszczytne zobow. nie, Na ną się w robocie i naprawią 
DANA WG. sprzaka z obyrzenjem i guie Łuczak? „ Dzieki z takinta cześć 4:22 - rocznicy Ą urodzin -dawne -zaniedbania 1 brati, à. 
w 3 


rozpoczęły się w Warszawie 2-dnio- 
entralnej Rady Związków Zawodo- 
tor KMłosiewicz — przewodniczący 


Z zagadnieniami walki o produk- 
cję, o wzmożenie socjalistycznej aku 
mulącji wiązano w dyskusji sprawę 
'ulepszenia pracy Związków Zawodo 


wych w dziedzinie zagadnień byto- | 


wo-mieszkaniowych. 


Związki Zawodowe będą się stara 
ły wykorzystać własne . możliwości 
zakładów w celu usprawnienia za- 
opatrzenia świata pracy, przez 
usprawnienie działalności stołówek, 
organizowanie przyzakładowego tu- 
czenia trzody chlewnej i ogródków 
działkowych. 


Obrady plenum trwają. 


| 


którym 
towarzyszy przy tym poważny opór 
wobec każdej próby nadania jakiej- 
kolwiek konkretnej formy tym de- 
klaracjom. 

Mocarstwa te nie mogą odrzucić 
po prostu propozycji radzieckich i 
radzieckich poprawek. Muszą one 
nadać swemu stanowisku w tej 
sprawie pozory przyzwoitości. Mu- 
szą one zamaskować swe stanowis- 
ko frazeologią, za która można by 
ukryć istotny sens rzeczy. 

Mimo pewnych zmian w redakcji. 
treść projektu rezolucji Stanów Zje 
dnoczonych, Anglii i Francji w jego 
zmienionej postaci pozostaje zupeł- 
nie taka sama, jaka była poprzed- 
nia. 

Deniosłym zagadnieniem jest 
sprawa zrmmiejszenia przez sta- 
łych członków Rady Bezpieczeń- 
stwa, tj. przez Stany Zjednoczo- 
ne, Anglię. Francję, Chiny i Zwią 
zek Radziecki o jedną trzecią 
zbrojeń 1 sił zbrojnych, jakim! bę 
dą rozporządzały w chwili po- 
wzięcią tej uchwały, przy czym 
redukcja ta nastąpiłaby w prze- 
ciągu roku od momentu powzie- 
cią uchwały. 

Nawiązując do zarzutów delzgata 
Peru i Libanu, że Związek Radz'ec- 
ki domagając się zakazu broni ato- 
mowej dąży jednocześnie do zacho- 


CZWARTEK 


arrere 


wania swobody działania w dziedzi- 
nie innych, nie mniej niszczycie]- 
skich rodzajów broni, min. Wyszyń- 
ski przypomniał, że już w 1948 r. w 
dodatkowych propozycjach do rma- 
dzieckiego projektu planu pracy ko 
misji zbrojeń zwykłego typu, Zwią- 
zek Radziecki wysunął wniosek, w 
którym wskazywał na konieczność 
całkowitego zaprzestania produkcji i 
używania nie tyłko broni atomowej, 
lecz również innych rodzajów. boni 
masowej zagłady. 

Od tego czasu nie było ze strony 
Związku Radzieckiego żadnej aluzji 
co do zmiany jego stanowiska w tej 
sprawie. Takie postawienie zagadnie 
nia pozostaje w całkowitej zgodzie 
z pozycją i ogólną polityką Związku 
Radzieckiego. 


(Dalszy ciąg na str. 2 


Górnicy CSR 


czczą 7 Ż=rocznicę 


urodzin J. Stalina 


PRAGA. — Górnicy czechosłowac 
cy podejmują masowo zobowiązania 
produkcyjne dła uczczenia 72 rocz- 
niey urodzin Stalina, Górnicy wszyst 
kich kopalń zagłębia ostrawsko - 
karwińskiego zobowiązali się do 21 
bm. wykonać roczne plany prodnk- 
cyjne. 

W 30 kopalniach zaciągnieto „war- 
ty stalinowskie". 


SERON 


ZPW 1M. REYMONTA 

WYKONAŁY PLAN! 
Wezoraj, © godz, 14 ZPW 
ira, Reymonta wykonały 
plan roczny. Sukces ten za- 
wdzięczać należy w ogrom- 
nej mierze szeroko rozwinię- 
tej w tych zakiadach wielo- 
warsztatowości. Zorganizowa- 
ne na terenie Oddziału II 
przy ul, Łąkowej 4 brygady 
pracy zespołowej podniosły 
wydajność o przeszło 12 pro- 
cent, oraz poważnie zmniej- 
Szyły ilość obsługujących 
maszyny prządek, 


wem 


wymawtają 


nazwiską 
Rozłowskiej, Jagiello, Zagór- 
skiej i Dereckiej, Sa to bo- 
wiem znane w zakładach bu 


oni ZPDz, Im Kasprzaka wy 
konały plan przedterminowo 
w dniu 17 bm, i obecnie pro 


Generalissimusa Stalina po- 
stanowiły wyprodukować do 
datkowo  przędzę, wartości 
136.350 zł, Na uroczystej ma 
sówce w imieniu załogi zo- 
bowiązania składali znani 
przodownicy pracy: Maria 
Bogusławska, Feliks Mater- 
ka, Genowefa Sobuń, Ed- 
ward Paturaj i Bronisława 
Ircha, 
PRACUJĄ LEPIEJ! 

Tkalnia automatyczna ZPB 
im. Józefa Stalina po- 
woli, ale zwycięsko zwalcza 
stare biędy. Ostatnio poważ- 
nie podniosła się dyscyplina 


Naród polski: r. 


Józefa Stalina 


WARSZAWA. — Przyradają- 
cą w dniu 21 grudnia 72 rocz- 


nicę urodzin genialmego Wodza 
całej postępowej lndzkości, Cha 


rążego obozu pokoju — Józefą 
Stalina pragnie godnie uczcić 
polski świat pracy i młodzież 


polska. Robotniey dadzą krzjca 
wi dodatkową produkcje, orga- 
nizacje masowe, a przede wszy 
stkim T2P-R, przygotowują 8- 
kademie artystyczne, a młodzież 
studiuje życiorys wielkiego przy 
jaciela narodu polskiego. 

Cenne zobowiązania podjęła 
załoga wielkiego obiektu Planu 
6-letnicgo — Zakładów Chemi. 
cznych w Wizewie, która wypeł 
niła już swe zadania wytwór- 
cze na 1951 r. Robotnicy posta- 
nowili wyprodukować w grud- 
niu e 29 proc. więcej kwasu 
siarkowego, niż przewiduje plan . 
na ten miesiac. 

Zobowiązania podjęli również 
hutnicy. W hucie „Szczecin“ 
zmiana wielkopiecowników Fran 
ciszka Godeja postanowiła wy- 
produkować 100 ton surówki pa 
nad plan, 


Odczyt i akademie 
na cześć 

72-ej rocznicy 
urodzin j. Stalina 


Dnia 21 grudnia, w 72 rocznice u- 
rodzin Generalissimusa Józefa Sta- 
lina, Zarząd Grodzki TPP-R w Ło- 
dzi organizuje odczyt pt. „Nowe gi- 
gantyczne budowle Epoki Stalinow- 
skiej“. Odczyt odbędzie się w loka- 
la NQT, ul. Piotrkowska 102, o go- 
dzinie 18, Po odczycie wyświetlony 
zostanie film. 

We wszystkich prawie zakładach 
pracy w Łodzi odbędą się w dniu 
72 rocznicy urodzin J. Stalina uro- 
czyste akademie į masówki. 

Z okazji rocznicy urodzin Józefa 
Słalina Zarząd Grodzki TPP-R w 
łodzi wydał specjalną gazetkę 
Eear którą można otrzymać we 
wszystkich dzielnicach TPP-R. (u) 


Z.kroniki dyplomatycznej 


WARSZAWA. — Prezes Rady Mi 
nistrów, Józef Cyrankiewicz przyjął 
w dniu 19 bm. ambasadora nadzwy 
| czaineso i pełnomocnego RP w Rzy- 
mie Jana Druto. ; 


W strefie Kanału Sueskiego w oguła starć 
między imperialistycznymi wojskami an- 
gielskimi, a walczącym o swą weiność 
narodem Egiptu, tworzą się oddziały par- 

tyzanckie, tzw. „Bataliony Wolmości*.. 


Fot. — CAF 


Poważne 
* straty agresorów 
w Korei 


PERIN. — Jak donosi Agencja 
Nowych Chin z frontu koreańskie- 
go, podczas walk w listopadzie woj 
ska amerykańskie utraciły 10.2066 
żołnierzy i oficerów, brytyjskie — 
2.047, Kanadyjskie — 247, tureckie 
— 188 oraz wojska lisynmanowskie 
strachy — 232.196 żołnierzy i ofice- 
rów. W tym samym okresie strąco- 
no 155 samolotów nieprzyjacielskich 
oraz 120 uszkodzono. Zniszczono 92 
| czolgi iaus a 


"Rh 


czci 72 rocznicę urodzin 
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- Poparcie dla propozycji Polski w ONZ 


wyraził szef delegacji radzieckiej min. Wyszyński 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Co się tyczy zbrojeń typu kla- 
sycznego, to i tu redukcja zbrojeń 
i sił zbrojnych pięciu wielkich mo- 
carstw o jedną trzecią w ciągu jed- 
nego roku nie stworzy żadnej prze- 
wagi dla Związku Radzieckiego. 
Wynika to już chociażby z obecne- 


go stanu zbrojeń i sił zbrojnych, o 
czym mówiliśmy wyżej, a zwłasz- 
cza z zupełnie bezspornego faktu, 
że siły zbrojne Związku Radzieckie- 
go przeznaczone są do ochrony gra- 
nic, a nie do realizowania jakich- 
kolwiek planów agresji, obcych 
państwu radzieckiemu j radzieckiej 
polityce zagranicznej. 


Nie lekceważcie lekcji historii! 


Wszak pan Acheson nawet uznawał 
za naturalne, że duży kraj o dużej 
ludności i znacznej* długości granic 
powinien mieć także dużą armię. 
Duża armia miłującego pokój pań- 
stwa mie może stanowić groźby dla 
żadnego państwa, chociażby dyspo- 
nującego mniejszą armią lub nawet 
zupełnie małą į słabą. Na odwrót, 
niewielkie ale agresywne państwo, 
realizujące politykę agresywną i 
snujące plany panowania nad kra- 
jami sąsiednimi, a nawet idee pa- 
nowania nad światem, stanowi rze- 
czywiste zagrożenie pokoju na ca- 
łym świecie, jak np. dawne Prusy, 
które bynajmniej nie były dużym 
pafistwem, ale za to państwem agre- 
sywnym, wojowniczym i dlatego 
stale zagrażającym pokojowi, cho- 
ciaż dysponowały stosunkowo nie- 
znaczną armią. 

Potwierdza to wiele faktów z hi- 
storii i o tych faktach nie należy 
zapominać, podobnie jak nie nale- 
ży lekceważyć lekcji historii. Nie- 
którzy delegaci jednak nie są skłon- 
ni pamiętać o faktach historycz- 
nych, lecz na odwrót skłonni są za- 
mykać oczy na te fakty, a tym bar- 
dziej na fakty, jakie mają miejsce 
w chwili bieżącej. 

Jasne jest, że za zbrojenia, za 
wyścig zbrojeń prowadzony obec- 
nie w niektórych krajach Europy 
zachodniej, odpowiedzialność pono- 
sić muszą właśnie Stany Zjednoczo- 
ne, dające przykład wyścigu zbro- 
jeń w swym własnym kraju. Aby 
przekonać się o tym, wystarczy za- 
poznać się z tym, co działo się na 
sesji rady bloku atlantyckiego w 
Rzymie i co w ogóle dzieje się 0- 
becnie w obozie bloku atlantyckie- 
go. , 

Mamy prawo stwierdzić, że 
odpowiedzialność za napięcie, 
jakle wytworzyło się na świecie 
ponoszą właśnie agresywne koła 
USA, Anglii i Francji, które 
stoją na czełe agresywnego bloku 
atlantyckiego. 


Każdy dzień demaskuje coraz 
bardziej niedorzeczne bajeczki o 
jakimś rzekomym zagrożeniu ze 
strony Związku Radzieckiego. Nale- 
ży raz na zawsze zrozumieć, że 
Związek Radziecki nigdy nikomu 
nie zagrażał i nie zagraża. Potwier- 
dza to przeszło 30-letnia historia 
państwa radzieckiego, które kon- 
sekwentnie kroczy drogą umacnia- 
nia pokoju, współpracy międzyna- 
rodowej i bezpieczeństwa narodów. 

Delegacja Związku Radzieckiego 
zaproponowała, aby do projektu re- 
b 7 = TP WE —i "4 —WZUCW 1 1 Z O 


Wyrok śmierci 
na dywersantów USA 
w Związku Radzieckim 


MOSKWA. — Agencja TASS do- 
nosi, że ostatnio Kolegium Wojskowe 
Sądu Najwyższego ZSRR rozpatry- 
wało sprawę -dywersantów amery- 
kańskich — Osmanowa i Sarancewa. 

W toku śledztwa i procesu usta- 
lono, że Osmanow i Sarancew Zo- 
stali przerzuceni do Grecji, a stam- 
tąd na samolocie amerykańskim, 
na którym znajdowali się amerykań 
scy oficerowie, przetransportowani 
zostali na miejsce zrzutu na teryto- 
rium radzieckie. Osmanow i Saran- 
cew zeznali w toku procesu, że po 
wykohaniu zbrodniczych zadań win 
ni byli udać się do miasta Kars 
(Turcja), gdzie mieli się spotkać z 
oficerami wywiadu amerykańskiego. 

Oskarżeni Osmanow i Sarancew 
przyznali się do winy. 

Z uwagi na ogrom dokonanej 
przez oskarżonych z»rodni przeciw- 
ko państwu radzieckiemu oraz kie- 
rując się dekretem Prezydium Rady 
Naiwyższej ZSRR z 12 stycznia 1950 
r. „o stosowaniu kary śmierci wo- 
bec zdrajców ojczyzny, szpiegów i 


dywersantów“, Kolegium Wojskowe 
Sądu Najwyższego ZSRR zastosowa 
ło wobec rich najwyższy wymiar ka 
ry i skazało ich na śmierć przez roz 
strzelanie, 

Wyrok został wykonany, 


J odpowiedzialność 


zolucji „trzech“ włączono nowy 
punkt w sprawie utworzenia w ra- 
mach Rady Bezpieczeństwa między 
narodowego organu kontroli. Pod- 
kreślaliśmy, że każdy szczery plan 
istotnej redukcji wszystkich sił 
zbrojnych i zbrojeń winien przewi- 
dywać utworzenie takiego organu. 
Pragnąc usunąć wszelkie niejasne 
punkty w kwestii utworzenia mię- 
dzynarodowego organu kontroli, de- 
legacja radziecka zaproponowała, 
aby przyszła konwencja przewidy* 
wała przekazanie temu organowi 
międzynarodowemu kontroli nad za 
kazem broni atomowej, aby przewi- 
dywała jego skład, prawa i obowiąz 


zawarciu 


inspekcji, tj. sprawdzenie wszyst- 
kich przedsiębiorstw  produkują- 
cych i magazynujących broń atomo- 
wą w celu ustalenia, czy kon- 
wencja w sprawie zakazu broni ato 
mowej jest przestrzegana, czy też 
nie. 

Autorzy projektu rezolucji 
„trzech* przemilczają naszą propo- 
zycję — w sprawie niezwłocznego 
przeprowadzenia kontroli zakładów 
produkujących i  magazynujących 
broń atomową. A przecież propozy- 
cja ta ma doniosłe znaczenie. 


Rządy USA, Anglii i Francji, od- 
rzucając propozycję w sprawie bez 
względnego zakazu broni atomowej, 
a ściślej mówiąc w sprawie ogłosze 
nia przez Zgromadzenie Ogólne bez 
względnego zakazu broni atomowej, 
nie chcą zobowiązać się wyraźnie do 
utworzenia międzynarodowego Or- 
ganu kontroli i maskują swe stano- 
wisko w tej sprawie zagmatwany- 
mi i mglistymi frazesami. 

P. Jessup mówił tak samo jak do- 
tychczas, że Związek Radziecki pro- 
ponuje zakaz broni atomowej jedy- 
nie na papierze. Jednakże wskazy- 


ki, aby poleciła mu niezwłocznie pó | waliśmy już na niesłuszność i brak 


konwencji — dokonanie | uzasadnienia tych zastrzeżeń. Pod- 


kreślił to samo w swym przemówie 
niu z 15 grudnia delegat Egiptu. 
Jeśli rzeczywiście utworzenie i 


uruchomienie mechanizmu kontroli | li 


międzynarodowej nad zakazem bro- 
ni atomowej będzie, jak przypusz- 
czają m. in. przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych — procesem  długo- 
trwałym, to tym bardziej trzeba 


przyznać, że nie można uzależniać 
zakazu broni atomowej od zakończe 
nia procesu organizowania kontro- 


Jest to dodatkowy argument na 
korzyść naszego stanowiska. Na ko- 
rzyść stanowiska nie tylko Związku 
Radzieckiego, lecz także niektórych 
innych delegacji. 


Kto łamie umowy międzynarodowe 


Delegacja Związku Radzieckiego, | zumienia co do terminu. 


broniąc swej propozycji w sprawie 
ogłoszenia przez Zgromadzenie Ogól 
ne bezwzględnego zakazu broni 
atomowej uważa także za koniecz- 
ne podjęcie wszelkich niezbędnych 
kroków, ażeby termin ustanowienia 
kontroli międzynarodowej był jak 
najkrótszy. Ustaliliśmy nawet ten 
termin, a mianowicie 1 lutego 1952 
roku, dla przygotowania odpowied- 
niej konwencji. Mówi się tu, że jest 
to termin nierealny. Czy jesteście 
panowie naprawdę zaniepokojeni 
tym, że termin jest nierealny? Po- 
mówimy więc o terminie jeśli przyj 
miecie naszą propozycję chociażby w 
zasadzie. Przyjmijcie naszą propozy 
cję, a wówczas dojdziemy do pero- 


Jeśli chodzi o Związek Radziecki, 
to nie znajdziecie w naszej prasie, 
ani w żadnych przemówieniach, ja- 
kichkolwiek nawoływań do nowej 
wojny. 

A cóż się dzieje u was? Mó- 
wiłem już o bezmyślnej obłąka- 
nej propagandzie, jaką shańbił 
się osławiony tygodnik „Colliers“. 
Posłuchajcie waszego radia, spój 
rzcie na waszą prasę, na wa- 
szych mówców — najbardziej od 
powiedzialnych, zajmujących naj 
wyższe stanowiska w  aparacia 
państwowym, a zobaczycie i usły 
szycie nie kończące się nawoły” 
wania do wojny. 

(Dalszy ciąg na str. 3) 


„Grupy likwidacyjne" i gestapo 


wspólnie dokonywały mordersi 


Porozumienie było całkowite. 


Zamknięcie przewodu sqdowego 
w procesie kierownictwa „Startu“ 


Podajemy dokończenie sprawozda- 
nia z czwartego dnia procesu prze- 
ciw kierownictwn zbrodniczej orga- 
nizacji pn. „Start“. 

Po świadku Kurczewskim, zezna- 
nia złożył świadek Jan Zborowski, 
który działalność swą rozpoczął w 
listopadzie 1939 r. w ramach ONR, 
dawnej Falangi. 

Mówiąc o centralnym wywiadzie 
delegatury, świadek stwierdza: „Jesz 
cze w ostatnich miesiącach 1942 r. 
zorganizowane zostały agendy wy- 
wiadu centralnego delegatury pod 
kryptonimem „Stożek* w Warsza- 
wie i na terenie okręgu warszaw- 
skiego, krakowskiego, lubelskiego i 
kieleckiego. Ten szeroko rozbudo- 
wany aparat wywiadowczy, 


myśl dyrektyw, które płynęły z Lon 
dynu, miał na celu walkę z lewicą 
zgrupowaną w PPR i związanych 
z nią organizacjach. Wywiad dele- 
gatury nawiązał ścisły kontakt z 
wywiadem antykomunistycznym 
NSZ. Ponadto centralny wywiad de 
legatury utrzymywał ścisły kontakt 
z kontrwywiadem komendy głównej 
AK również dla wymiany materia- 
łów informacyjnych, dotyczących 


w | organizacji lewicowych. 


Kontakt z gestapo od 1942 r. 


PROK.: W jaki sposób były wy- 
korzystywane materiały dotyczące 
rozpracowań lewicy? 


ŚWIADEK: Materiały zbierane 
przez centralny wywiad delega- 
tury grupowane były w archi- 
wum antykomunistycznym. Znaj 
dowały się tam dane personalne 
działaczy lewicowych, wprowa- 
dzone na kartoteki według wzo- 
rów, nadesłanych przez ośrodki 
dyspozycyjne, a mianowicie przez 
rząd emigracyjny w Londynie, 
Na specjalne kartoteki wprowa- 
dzone były poszczególne organiza 
cje, współdziałające z PPR. 


Jak mi wyjaśnił w jednej z roz- 
mów szef wydziału bezpieczeństwa, 
Tadeusz Miklaszewski, kartoteka 
miała posłużyć dla unieszkodliwie- 
nia czołowych działaczy tych organi 
zacji w momencie, gdy władzę przej 
mie rząd emigracyjny z Londynu. 
Poza tym wywiad polityczny dele- 
gatury przekazywał materiały, do- 
tyczące lewicy, do gestapo warszaw 
skiego, na ręce kpt. Spielkera. 
KONTAKT WYWIADU DELEGA- 
TURY Z WARSZAWSKIM GESTA 


PO ZOSTAŁ NAWIĄZANY JUŻ W 
1942 r„ kiedy to jeden z pracowni- 
ków tego wywiadu — Więckowski 
pseudonim „Žaba“ nawiązał kon- 
takt z agentem gestapo Skosowskim, 
występującym pod pseudonimem 
„Loliek*, Więckowski przekazywał 
gestapowcowi Skosowskiemu mate- 
riały dotyczące lewicy. 

W maju 1943 kpt. Spielker wszedł 
w kontakt z wywiadem delegatury. 
Nastąpiło to po aresztowaniu szefa 
wywiadu centralnego delegatury — 
Myślińskiego. 

PROK.: Jak się skończyła sprawa 
Myślińskiego? 

ŚWIADEK: Myśliński, aresztowa- 
ny w maju 1943 r., został zwolniony 
przez gestapo w październiku 1943 
roku. Zwolniony został na skutek 
tego, że nawiązany był kontakt mię 
dzy wywiadem delegatury a gesta- 
po warszawskim. Zwolnienie My- 
ślińskiego nastąpiło za cenę złożenia 
przez niego nieznanych mi zobowią 
zań oraz za cenę listy 100 działaczy 
lewicowych, złożonej przez szefa wy 
wiadu centralnego delegatury — Eu 
geniusza Gitermana na ręce kpt. 
Spielkera. 


Wydali na śmierć mieszkańców 
Lubelszczyzny 


Świadek mówi dalej, że na pod- 
stawie rozmów, jakie przeprowadził 
z Gitermanem, Rościszewskim i wła 
dysławem Pachurskim wie, iż sto- 
sunek gestapo do wywiadu delega- 
tury był pozytywny. „Dowodem te- 
go — zeznaje świadek — jest zmia- 
na w nastawieniu okupanta, jeśli 
idzie o pacyfikację Lubelszczyzny". 

We wrześniu 1943 r. Giterman, ze 
brawszy materiały z departamentu 
informacji i propagandy od własnej 
siatki informacyjnej, działającej na 
terenie Lubelszczyzny, z kontrwy- 
wiadu AK i z NSZ, opracował szero 
ki memoriał, w którym dowodził, że 
za wystąpienia 


przeciwko okupantowi na terenie 
Lubelszczyzny ponosi PPR, GL i in- 
ne organizacje współdziałające z ni 
mi. Wskazał on wówczas, że lasy 
parczewskie są głównym ośrodkiem 
vypadowyn Gwardii Ludowej prze 
ciwko okupantowi. 

W następstwie tego już w paź- 
dzierniku 1943 r. nastąpiła zmiana 
na stanowisku szefa bezpieczeństwa 
dystryktu lubelskiego. Globotsch- 


nik został odwołany, a na jego miej; 


sce skierowano oficera gestapo z 
Warszawy, specjalistę od walki z or 
ganizacjami komunistycznymi. 
Ten nowy szef, zaopatrzony w 
materiały przekazane mu od Vy 


wiadu delegatury, pokierował ak 
cją pacyfikacyjną w ten sposób, 
że spacyfikowane zostały ośrod- 
ki wykazane w informacjach 
wywiadu delegatury, jako opa- 
mowane przez PPR i GL. Wów- 
czas to zniszczona została i wy- 


Co mówi dokumenł z 


Nagłówek dokumentu w przekła- 
dzie na język polski ma treść nastę- 
pującą: 

„Komendant Policji Bezpieczeństwa i 
SD w Generalnej Gubernii. IVa, służba 
specjalna D Nr 11/43 g. Tajna sprawa 
wagi państwowej. Wykonano w sześciu 
odbitkach. Szósta odbitka. 

Otrzymują: Urząd Główny Bezpieczeń- 
stwa Rzeszy, Miiller, Berlin, Komendant 
Policji Bezpieczeństwa i SD w General- 
nej Gubernii Schiingarth Kraków, Ko- 
mendant Policji Bezpieczeństwa i SD dr 
Bahn Warszawa, Komendant Policji Bez- 
pieczeństwa i SD, okręg Radom. Doty- 
czy służby bezpieczeństwa polskiej de- 
legatury rządu. Załączników siedem. 


Na stronie 1: 

„Mąż zaufania, agent komendanta War- 
szawy oddziału III służby specjalnej SD, 
Którego można nazwać znawcą komuniz- 
mu w Polsce, został zwerbowany przez 
polską delegaturę rządu jako jej czło- 
nek i współpracownik. Jego działalność 
w polskiej delegaturze rządu jest przez 
nas kierowana. W szczególności podał on 
co następuje...** 

Na stronie 4: 

„Dnia 16.X.1942 r. z polecenia rządu 
polskiego w Londynie, tamtejszego Mini- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych, względ- 
nie szefa tamtejszego wydziału bezpie- 
czeństwa, powstała Państwowa Służba 
Bezpieczeństwa, dosłownie Państwowa 
Służba Specjalna, wobec niższych urzęd- 


mordowana ludność i zniszczone 
wsie: Jamy, Rudka Stara i Rud- 
ka Nowa w pow. lubartowskim, 
jak również kilka wsi w pow. ja- 
nowskim. 


W tym miejscu na wniosek proku 
ratora Sąd odczytuje fragmenty z 
dokumentu, pochodzącego z archi- 
wum gestapo i zawierającego mate- 
riały dostarczone gestapo przez kie- 
rowniczą osokę wywiadu delegetu- 
ry. 


archiwum gestapo 


ników 1 agentów nazywano ją tajną 
służbą specjalną, Miało tona celu zama- 
skowanie pojęcia „państwowa służba“. 

Na stronie 5: 

„Umiński wyjaśnił, że to nowe ciało 
jest tworem państwowym, a nie partyj- 
no-politycznym. Głównym jego zadaniem 
jest służba wywiadowczą o wrogach we- 
wnętrznych i zewnętrznych Polski i 
przygotowanie Państwowej Służby Bez- 
pieczeństwa lub politycznego kierowni- 
ctwa policyjnego dla przyszłego państwa 
polskiego*. 


Następnie na str. 6: 


„Jako organ pomocniczy (aparat wy- 
konawczy) do PSS (Państwowa Służba 


Specjalna) zostanie stworzony Polski 
Korpus Bezpieczeństwa. 
A dalej: 


„Z politycznych wypowiedzi „Dokto- 
ra", jak również Umińskiego i kierow- 
ników wydziałów, należy: wnioskować, że 
antykomunistyczne nastawienie tego no- 
wego tworu jest o wiele silniejsze niż 
antyniemieckie. Wynika to z tego, że jak 
to sformułował Umiński, „z Niemcami 
rozprawią się nasi sprzymierzeńcy, dia 
nas pozostaną tutaj resztki, z którymi 
damy sobie radę, ale walkę z bolszewi- 
kami będziemy najpewniej musieli sami 
wynieść na własnych barkach*, Cieka- 
wa byłą również wypowiedź, „Doktora“, 
że „nasi przyjaciele z USA naciskają by- 
śmy walkę przeciwko komunistom, nie- 
bezpieczeństwu komunistycznemu, pro- 
wadzili znacznie ostrzej niz dotąd*. 


Pełne porozumienie z hitlerowcami 


Z kolej zeznania składał świadek 
Antoni Szperlich. Był on w okresie 
okupacji szefem komórki wywiadu 
NSZ-tu, rozpracowującego organi- 
zacje lewicowe. 

Świadek zeznaje, że na podstawie 
dostarczonych przez jego komórkę 
materiałów została wydana *nstruk- 
cja szefa oddziału II Komendy Głów 
nej NSZ „Huberta“ i jego współ- 
pracowników Instrukcja ta tzw. in- 
|strukcja „K* mówiła szczegółowo o 
metodach i sposobach rozpracowy- 
wania organizacji lewicowych, 

PROK.: W jaki sposób były Wwy- 


| yiewiowić materiały z odcinka 


antylewicowego? 

ŚWIADEK: Materiały te były wy- 
korzystywane w ten sposób, że prze 
prowadzano likwidację dziełaczy le- 
wicowych we własnym zakresie 
przez grupy likwidacyjne NSZ lub 
przekazywano te materiały do ge- 
stapo, bądź też przeprowadzana te 
tkwidacje wspólnie, tzn. przez NSZ 
wspólnie u gestapo. 


PROK.: Jak to wspólnie z gesta- 
po? 

ŚWIADEK: Wiem od „HFuber- 
ta“ o wypadkach, w których 0- 
bok naszych grup likwidacyjnych 
w akcji skierowanej przeciwko 
działaczom lewicowym, względ- 
nie nawet sympatykom, brali u- 
dział również gestapowcy. 

PROK.: To znaczy, że porozu- 
mienie było całkowite? 


ŚWIADEK: Porozumienie było 


rałkowite, 

Po przesłuchaniu świadków Sąd 
na wniosek prokuratora odczytał 
znajdującą się w aktach sprawy tzw. 


instruxcję „K“, której dotyczyły ze- 


znania części Świadków. 
Jeden z punktów instrukcji zale- 
ca m. in. „wciskanie swoich ludzi 


do organizacji lewicówych, gdzie tyl - 


ko zaistnieją szanse powo.zenia'. 

Po rozpatrzeniu szeregu w: ios- 
ków stron, Sąd zamknął przewód są” 
dowy i odroczył rozprawę do dnia 
następnego. 


Nr 328 


Przemówienie 
min. Wyszyńskiego 
(Dokończenie ze str. 2-ej) 


Uchwała w sprawie ekstradycji i 
karania zbrodniarzy wojennych, u- 
chwała w sprawie Stosunków mię- 
dzy państwami należącymi do ONZ, 
a Hiszpanią, uchwała w sprawie fał 
szywych i oszczerczych informacji 
— żadna z tych uchwał nie jest 
przez Stany Zjednoczone wykony- 
wara, 

A porozumienia międzynarodo- 

we, a porozumienie jałtańskie, a 
porozumienie poczdamskie? I o0- 
śmielacie się twierdzić, że to nie 
wy podzieliliście Niemcy na dwie 
części, me wy stworzyliście ma- 
rionetkowy rząd w Bonn, nie wy 
wciągacie Niemcy zachodnie do 
bloku atlantyckiego, żeby wyko- 
rzystać je jako bazę agresji. Agre 
sji przeciwko komu? Mówi się 0 
tym jawnie — przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu i krajom de- 
mokracji ludowej. I to ma być 
zgodne z porozumieniami między 
narodowymi? 

Czy to nazywa się poszanowaniem 
porozumień międzynarodowych? I 
po tym wszystkim niektórzy ośmie- 
lają się twierdzić, że nie są prze- 
świadczeni, iż Związek Radziecki bę 
dzie wykonywał uchwały, pod któ- 
rymi widnieje jego podpis. NIE- 
CHAJ PANOWIE CI WYMIENIĄ 
CHOCIAŻBY JEDNĄ JAKĄŚ U- 
CHWAŁĘ, POD KTÓRĄ WIDNIE- 
JE NASZ PODPIS I KTORĄ BYŚ- 
MY KIEDYKOLWIEK NARUSZY- 
LI. NIECHAJ WSKAŻĄ NAM TA- 
KĄ UCHWAŁĘ. NIE POTRAFIĄ 
TEGO UCZYNIĆ, A MY MOŻEMY 
PRZEDSTAWIĆ STANOM ZJED- 
NOCZONYM DZIESIĄTKI TAKICH 
FARTÓW, 


Niektóre delegacje zgłosiły popra 
wki do projektu rezolucji „trzech“, 
przeważnie nieistotne, ale jest je- 
dna poprawka, którą delegacja 
ZSRR ocenia jako doniosłą i zasłu- 
gującą na wnikliwą uwagę: popraw 
ka delegacji egipskiej, o której już 
mówiłem. } ; 

Istnieje również druga poprawka, 
w postacj: projektu rezolucji delega- 
cji polskiej. Projekt rezolucji pol- 
skiej wnosi © przekazanie komisji 
do spraw energii atomowej i zbrojeń 
typu klasycznego projektu tezolucji 
„trzech* oraz poprawek; zgłoszonych 
do tego projektu przez delegację 
Związku Radzieckiego. 

Delegacja Zwiącku Radzieckiego 
uważa propozycję tę za doniosłą i 
celową, Doświadczenie pracy podko- 
misji wykazało, że gruntowne i cier 
pliwe studiowanie zagadnienia, 
zwłaszcza tak wyjątkowej wagi jak 
rozpatrywane obecnie przez naszą 
komisję, daje pozytywne wyniki. 

Dlatego też w całej pełni popiera- 
my propozycję, zgłoszoną przez de- 
legację polską, 
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WAĄCEK: — Mamy już nasz od- 


biornik na raty, zobaczę teraz jak 


„EXPRESS YLUSTROWANY" 


|| 
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WICEK: — Co się stało? 
WACEK: — Chodź posłuchaj, na- 


on gra. Właśnie ma być jakaś cieka |sze nowe radio coś zdaje się szwan 


wa audycja, Posłuchajmy! 


kuje. Audycja nawet ciekawa. ale 
co chwilę są jakieś przerwy w od- 
biorze *) 


-IFE 5 0 


WICEK: — Zaczekaj, wyłączę na 
chwiię, może potem się poprawi. No, 
zapa] jeszcze raz. 

WACEKR — Znowu to samo. Od- 
biór innych stacji też mie jest lep- 
szy. 


Zaczyna się od „mandoliny“... 


Młodzież przeciw bikiniarstwu 


Główna rola w zwalczaniu chuligaństwa 
w szkołach przypada ZMP 


a głowie — „mandolina”, na no- | Cytryński przecież psuł opinię całej | ce'o niezrozumieniu istoty zagadnie* 


Am korku, wąskie i króciutkie spo- 


denki i workowata marynarka — oto į dobrze się uczyć, 


typowy bikiniarz. Ale to są tylko 
cechy zewnętrzne, Za tą czupryną, 
za ubraniem wzorowanym, na modzie 
amerykańskich „dżentełmenów” kry- 
je się pewna treść, Wielogodzinae 
spacery po Piotrkowskiej, suto zakra- 
piane kolacyjki, awantury i komplet- 
ne bumelanctwo — oto ideał Życia 
bikiniarzy. Szkoła, fabryka — co to 
dla nich znaczy! 

A do czego to prowadzi — widzi- 
my, przeglądając kronikę sądową. 

Bikiniarstwo nie rozwinęło się sa- 
mo. Tam gdzie zaczynało kiełkować, 
wróg z największą starannością pod- 
sycał jego rozwój. Na ten cel wro- 
gie agentury nie żałowały grosza. 
Szło przecież o poważną stawkę — 
o młodzież, 

Wrogowi udało się zdeprawować 
pr jednostki. Spotkaliśmy je na 
awach oskarżonych. Jeżeli trzeba 
było — wyeliminowaliśmy ze .społe- 
czeństwa. 

Ale usiłowania wroga napotka- 

ły na silny, zdecydowany opór ol- 

brzymiej większości samej młodzie 

ży, Młodzież ze szkół i fabryk sta- 

nęła do walki z bikiniarzami i 

chuliganerią, 

Chłopcy z Technikum Włókienni- 
czego znają zapewne Cytryńskiego z 
I kl, wydziału farbiarskiego. Cy- 
tryński był kiedyś bumelantem. Ubie 
rał się, zachowywał — po bikiniar- 
sku, Doszło wreszcie do tego, że 
sprawę postawiono na zebraniu ZMP, 


Lekarze łódzcy radzili 


jak zwalczyć bumelanctwo 


Błędy i braki zaobserwowane podczas praktyki 


Różnica między człowiekiem cho- 
rym a bumelantem polega na tym, że 
pierwszy udaje się do lekarza po po- 
radę, drugi natomiast — po zwolnie 
nie, [ źle jest jeśli lekarz nie stara 
się odróżnić symulanta od człowieka 
naprawdę chorego, wydając zwolnie- 


Trzeba ściśle przestrzegać 


terminów | 
odbierania bonów 
mięsno-tuszczowych 


Przypominamy, że bony mięsno- 
tłuszczowe na miesiąc styczeń 1952 r. 
dla pracowników zakładów uspołecz- 
nionych należy odebrać do dnia 23 bm, 

czwartek, dnia 20-go i w piątek 
21-go bm, wydaje się bony dla zakła- 
dów zatrudniających do 500 praco- 
wników, w dniach 22 i 23 bm. — dla 
zakładów zatrudniających do 1.000 pra 
cowników. Bony te wydają oddziały 
handlu właściwych terenowo DRN-ów, 

Zakłady. w których pracuje ponad 
1.000 osób, otrzymają bony w Wy- 
dziale Handlu . (Roosevelta 15) w 
dniach 20 i 21 bm. w godzinach od 
9-ej do 17-ej. 

Osoby pobierające bony indywi 
dualnie (rodziny pracowników za- 
trudnionych w innych miastach) oraz 
prywatne zakłady pracy, otrzymają 
bony w dniach 20, 21 i 22 przy ul. 
Piotrkowskiej 92 (w podwórzu), 

Podanych terminów należy bez- 
względnie przestrzegać, 
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nia zbyt pochopnie. Skutek zaś jest 
taki, że gdy ilość zwolnień — wli- 
czając w to nawet wypadki drobniej- 
szych dolegliwości — nie powinna 
przekraczać 8 procent ogólnej ilości 
porad, u niektórych lekarzy łódzkich 
sięga ona 20 proc.! 

Zagadnienie nieuzasadnionej ab- 
sencji było tematem zebrania łódz- 
kich lekarzy, odbytego w ubiegły po- 
niedziałek, W wygłoszonych refera: 
tach i dyskusji padło wiele ciekawych 
uwag i wskazówek, które będą wy- 
korzystane przez Wydział Zdrowia w 
dalszej pracy, 


Szczególną uwagę trzeba będzie 
zwrócić na sprawozdawczość niektó- 
rych lekarzy, która bywa czasem wię 
cej niż niechlujna. Cóż bowien: po- 
wiedzieć o lekarzu, który — wedłuś 
podpisanych prze” siebie sprawozdań 
— w jednej fabryce wydał na 100 po- 
rad — 78 zwolnień, podczas gdy w 
drugiej fabryce na tę samą ilość po- 
rad, zwolnił tylko ... jednego chore- 
go. Jasne jest, że takie dane nie od- 
powiadają prawdzie. 


Zasyśnalizowano także niezdrową 
tendencję aptek do przedłużania ter- 
minu wykonywania lekarstw. Tego 
rodzaju objaw jest wysoce szkodliwy, 
pociąga bowiem za sobą przedłuże- 
nie chorobyą a tym samym i dłuższą 
niezdolność do pracy człowieka cho- 
rego, Z drugiej znów strony lekarze 
podchodzą zbyt liberalnie do sprawy 
zapisywania lekarstw, ordynując nie- 
raz bez żadnej wyraźnej potrzeby ca- 
łe paczki polopiryny czy innych spe- 
cyfików, które wędrują na BA 

m 


gach — zamsze na podwójnym | klasie, 


Wszyscy dobrze się uczą, a 
on — łapie dwóje. No bo jakże może 
skoro często na 
lekcjach w ogóle go nie ma, 

ajpierw Cytryński oburzył się, — 
Saijo od niego chcą? 

e po jednej, drugiej rozmowie z 
kolegami z ZMP zrozumiał, że ci 
chłopcy mają rację, s 

ziś Cytryński jest nie tylko przo- 
dującym uczniem, lecz też przodo- 
wnikiem pracy społecznej. I jeszcze 
jedno — postanowił wstąpić do ZMP. 
Do organizacji, która zawróciła go z 
błędnej drogi, 

Albo — Ryszard Herman z Techni- 
kum Energetycznego, 

Chłopak uczył się wprawdzie nie 
najgorzej, ale — bikiniarz. Zapuścił 
sobie „mandolinę”, kupił blinowaty 
kapelusik i z paczką podobnych mło- 
dzieńców spacerował godzinami po 
łódzkim deptaku! Ot, tak — bez.ce- 
lu. Imponował mu widocznie styl 
życia złotej amerykańskiej młodzie- 


ży. 

Któregoś dnia na lekcji wychowaw- 
ca klasy, prof, Kamiński, zaczął opo- 
wiadać o źródłach bikiniarstwa. Wy- 
kazał całą zgniliznę moralną, jaka się 
kryje za długimi włosami i krótkimi 
spodenkami, Uczniowie słuchali z 
uwagą. 

Z godziny wychowawczej Herman 
zwolnił się, 

Gdy zjawił się na następną lekcję 
— był normalnie, krótko ostrzyżo- 
ny. raz z „miandoliną” pożegnał 
dotychczasowy styl życia, Dziś jest, 
dobrym uczniem, dobrym członkiem 
kolektywu. Zrozumiał swój błąd. 

Przykładów podobnych można 
by przytoczyć znacznie więcej, 
Świadczą one niezbicie o tym, że 
należycie prowadzona praca uświa 
damiająca wśród młodzieży daje 
jak najlepsze wyniki, 

Walkę z bikiniarstwem trzeba je- 
dnak prowadzić rozsądnie, Przede 
wszystkim drogą przekonywania, 
kierowania zainteresowań młodzieży, 
na właściwe tory, oddziaływania na 
jej ambicję, 

A zdarzają się wypadki, świadczą- 


Plenarne posiedzenie 
Dzielnicowych Komitetów 


Obrońców Pokoju 


| W celu zapoznania najszer= 


szych mas społeczeństwa z u- 
chwałami II sesji Światowej Ra 
dy Pokoju, Łódzki Komitet O- 
brońców Pokoju organizuje obe 
cnie plenarne posiedzenia Dziel- 
nicowych Komitetów Obrońców 
Pokoju. 

Zebrania takie odbędą się w 
czwartek 20 grudnia w nastę- 
pujących. dzielnicach: Śródmie- 
ście — o godz, 16.30 w świetli- 
cy przy ul. Próchnika 16; Śród- 
mieście - Lewa — o godz. 16.30 
w świetlicy Gazowni Miejskiej, 
ul. Targowa 30; Śródmieście - 
Prawa — o godz, 16.30 w auli 
Państw. Wyższej Szkoły Aktor- 
skiej, ul, Gdańska 32; oraz Gór- 
na - Lewa — 0 godz. 16.30 w sie 
dzibie Łódzkiego Komitetu O> 
brońców Pokoju, ul. Piotrkow= 
ska 232. (g) 


nia. Jest np, w Łodzi dyrektor pe- 
wnej szkoły, który złapawszy na 
korytarzu dwóch „mandoliniarzy”, 
zaciągnął ich do swego gabinetu i tam 
własnoręczne ściął im  przydługie 
czupryny, 


Tu przecież nie o to chodzi, Czu- 
pryna jest cechą wtórną bikiniarzy. 
Samo jej ścięcie niewiele pomoże. 


Walczymy nie z czuprynami, lecz 
z bumelanctwem, z lenistwem, z chu- 
ligaństwem, z całym amerykańskim 
stylem życia. A tego przecież jedno 
cięcie nożyc nie zlikwiduje! 

Walka z bikiniarstwem i chuligań- 
stwem trwa, I zostanie wygrana, 

` (na) 


WACEK: — Gdzie leży przyczy- 
na? Trzeba to sprawdzić.. Co ja wi 
dzę, jacyś ludzie na dachu zrywają 
anteny. Już teraz rozumiem, skąd 
była ta „audycja“! 


*) Na podstawie skargi lokatorów 
domu przy ul. Praskiej 12, gdzie 
przy remoncie dachu zupełnie 
zdemolowano urządzenia ante- 


nowe. 


Kocho y „Expressie'! 

Za twoini, pośrednictwem pragnę zło 
żyć podziękowanie referatowi budownica 
twa wiejskiego przy prezydium Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej w Łodzi za 


uprzejme i szybkie załatwienie mej 
sprawy. 
Jestem matką trzech synów, których 


ojciec został zamordowany przez hitle» 
rowców, Mieszkam w Łazno:sie. Ponies 
waż dom nasz greził zaicalaniem, zło» 
żyłam do prezydium GRN podanie z 
prośbą o przyznanie mi drzewa na Tes 
mont. Niestety, prezydium nie miało już 
przydziału budulca na rok bieżący. 
Zwróciłam się więc do prezydium WRN 
i drzewo otrzymałam, Jeszcze raz bardzo 
dziękuję, 


Bardzo dziękuję! 


Maria Jasińska 
kol. Rokiciny gm. Łaznów. 


Wycofa się „9-kę" i „10-kę" 


„iKary” na Piotrkowskiej 


Otrzymamy w przyszłym 


Ministerstwo Gospodarki Komunal 
nej umieściło w. swych planach na 
rok przyszły dziewięć nowych auto- 
busów dla Łodzi. Chodzi tu o wozy 
marki „Ikar“, wyprodukowane cał- 
kowicie na Węgrzech. 

Fakt, że autobusy te są w 100 
procentach produkcji węgierskiej, 
ma dla nas tę dobrą stronę, iż łat- 
wiej w tym wypadku będzie o czę- 
ści zamienne. Na tym przede wszyst 
kim polega ich przewaga nad „Ma- 
vagami*, które obecnie kursują w 
Łodzi i które, chociaż montowane 
są na Węgrzech, mają wiele części, 
sprowadzanych z innych krajów, 

„Ikary* skieruje się w przyszłym 
roku przede wszystkim na Piotrkow 
ską, a to dlatego, że wycofa się z 
niej dalsze linie tramwajowe. I tak 
nie będą już biegły przez Piotrkow- 
ską „dziewiątka* oraz „dziesiątka“. 

„Dziewiątka“, wyjeżdżając z Prze 
jazdu, przetnie Piotrkowską i wje- 
dzie w Andrzeja, Gdańską do Obroń 
ców Stalingradu i dalej. „Dziesiątkę" 
natomiast wprost z ul. Stalina skie- 
ruje się w ul. Mickiewicza. 


roku 9 nowych autobusów 


Oczywiście, obydwie linie nie be- 
dą wycofane z Piotrkowskiej wcze- 
niej, nim między Przejazdem, a 
Andrzeja oraz Stalina, a Mickiewi- 
cza nie wykona się węzłów tramwa-= 
jowych. Wybudowania tych węzłów 
należy się spodziewać w połowie 
przyszłego roku. (bk) 


— 


Rowery i kury 
czekają w MOI 


na swych właścicieli 


Miejski Ośrodek Informacji w Ło- 
dzi urządzi chyba w najbliższym cza- 
sie zawody kolarskie, W MOI znaj- 
duje się bowiem obecnie 14 rowe- 
rów, w tym jeden wyścigowy „Bał- 
tyk". Stoją one w magazynach i nie 
mogą doczekać się właścicieli, któ- 
i nie zdradzają troski o swoje zgu- 
p a 

Poza tym do MOI  przyniesiono 
ostatnio dwie jesionki męskie, 6 kur 
oraz około 2 tysiące złotych, (u) 


= Życie świetlicowe żołnierzy 


An 


wojska 


Poastawą wychowanla żołnierzy Ludowego Wojska Polskiego jest uświadomienie 
polityczne. Ogromną rolę w formowaniu światopoglądu młodzieży wcielonej do 
odgrywa świetlica, w której żołnierze 
-~ Na zdjęciu: zebranie ZMP w świetlicy jednostki wojskowej. 


spędzają czas wolny od prasy. 


tot. CARN — AFWP 


STR. 4. 


Koszykarze na półmetku 


KOLEJARZ (Warszawa) 
zwycięża CWKS 


Rozegrane w Warszawie ostatnie spot- 
kanie pierwszej rundy rozgrywek o mi- 
strzostwo ligi koszykówki między Kole- 
jarzem Warszawa, a CWKS zakończyło 
się zdecydowanym zwycięstwem drużyny 
Kolejarza 75:58 (42:30). 

Kolejarze przewyższali swego przeciw- 
mka pod wzęiędem techniki i taktyki, 
górowali również wyraźnie w celności 
strzałów. 

Ostatnie rozgrywki w lidze koszyko- 
wej wykazały spadek formy drużyny 
lcadera krakowskiej Gwardii, CWKS, 
AZS Warszawa i poznańskiego Kołejarza. 
Wyrażnie natomiast zaznaczyła się po- 
prawa m Kolejarza warszawskiego. 

Dobrą formę wykazała łódzka Spójnia, 
wysuwając się na drugą pozycje w „ta- 
beli i potwierdzając, że miejsce to słńsz- 
nie jej się należy. 

A oto tabela ligi koszykówki po pierw- 
szej rundzie rozgrywek: 


Gwardia Kraków 9 8:1 461 :343 
Spólnia Łódź 8 7:2 41:377 
Ogniwo Kraków 1 52 302:289 
CWKS 10 5:5 481:480 
AZS Warszawa 8 5:4 379:384 
Stal Poznań |. 9 4:5 
Kolejarz Warszawa 20 4:6 
Kolejarz Ostrów 8 3:5 

Kolejarz Poznań 3 3:6 1 
Włókniarz Łódź g 2:6 331:333 
Spójnia Gdańsk 8 2:6 312:326 


BN BALLO > 
$ A POLSKIE RADIO 
PIĄTEK, 21 GRUDNIA 


13,30 „Wszechnica Radiowa“. 13,45 Mu- 
zyka dla wszystkich. 14,30 „Gorące dni“ 
— kol. odc. powieści E. Niziurskiego. 
14,50 Muzyka. 15,30 Audycja dla świetlic 
dziecięcych. 16,00 „Wszechnica Radiowa". 
16,20 Program lokalny. 17,145 Audycja li- 
teracka. 18,00 Muzyka. 18,30 „Wszech- 
nica Radiowa“. 19,0 Program lokalny. 
19,30 Muzyka i aktualności. 22,00 Montaż 
(w zwiazku z rocznieą urodzin Stalina). 
21,30 Pieśni radzieckie. 21,50 Audycja dla 
wykładowców kursów partyjnych II 
stopnia. 22.10 Polska muzyka kameralna. 
22,40 Muzyka rozyrwkowa. 22,50 Muzyka 
radziecka. 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi apte- 
ki: Piotrkowska 165, Narutowicza 6, 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21, Karo- 
lewska 48, Napiórkowskiego 41 i Al. Ko- 
ściuszki 48. 


TEATRY 


Nowy — nieczynny. 


Wojska Polskiego — „Zemsta“, 15,30 
1 19. 

Powszechny — „Ożenek z  posagiem' 

Mały — „Papscy" 


— godz. 19.30 — 
ostatnie dni, i 
Muzyczny — nieczynny. 
Pinokio — „Guliwer w krainie MNpu- 
tów“ — godz. 17. > 
Arlekin — nieczynny. 


KINA 


B£IRA — Czerwony rumak — 18, %0 

BAŁTYK — Bajka o rybaku i rybce — 
15, 18, 20. 

GDYNIA — Program neukowo-oświato- 
wy — 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA — Płomienie — 16, 


18, 20 
MUZA — Samotny żagiel, 18, 29. 
POLONIA — „Podany, 16. 
PRZEDWIOŚNIE — Bitwa o szyny — 
18, 20. 


REKORD — Ze cenę życia — t8, 20. 
ROBOTNIK — Seanse zorganizowane 
ROMA — Dzie zyna u źródła — 18. 20. 
SOJUSZ — neczynne. 

STYLOWY — Gdzieś w Europie — 18,28 
ŚWIT — Hrabia Monte Christo I ser. — 


18, 20. 
TATRY — Małżeństwo Katarzyny — 16, 
18, 20. 
WISŁA — Błękitne miecze — 16, 18, 2 
WŁÓKNIARZ — Nieczynne z powodu 


remontu 

WOLNOŚĆ — Skandal w Ciochemerte — 
16. 

ZACBĘTA — Seanse zorganizowane. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Przodownicy w nauce — przodownikami w sporcie 


imowe 


m M M m0 Mi 


igrzyska Harcerskie 


Łagiewniki i Rudzka Góra terenem eliminacyjnych 
zawodów młodzieży łódzkiej 


No" chyba nie trzeba tłuma- 
czyć, ile to radości daje sport. 
Gimnastyka, narty, pływanie... Każ- 
dy, kto raz spróbował tego, wie, ja- 
ka to przyjemność, 

A równocześnie sport to zdrowie, 
to siły i ochota do pracy... Nieraz 
trzeba zdobywać się na wytrwały 
wysiłek, odważnie pokonywać tru- 


dności, słarać się o dobry wynik dla 
swego zespołu, dla kraju. 
także szkoła charakterów, 


W Polsce Ludowej rzucono hasło: 


„sport i kultura iizyczna dla wszyst- 
kich”. 


Sport to 


To było coś zupełnie nowe- 
go, bo przed wojną 
warłości sportu 
dostępne były tyl 
ko dla niewielkiej 
części społeczeń 
stwa, dobrze sy- 
tuowanego. Boisk 
i placów sporto- 
wych mieliśmy 
mało, a wstęp na 
nie kosztował dro 
go... Toteż z wody i słońca na pla- 
żach korzystali tylko bogaci, a dzieci 
robotnicze przez szparki w płotach 
przyślądatv się zazdrośnie swoim za- 
możnym  rówieśnikom, korzystają- 
cym z przyjemności ślizgawki. 
Dzisiaj jest inaczej, Nie szczędzi- 
my środków, żeby ludzie pracy, a 


LJ w 14 
Wyliczać do 8-miu! 
Sędziowie muszą 

przerabiać walki 

w ringu 

W Warszawie odbyła się dwudnio- 
wa narada sędziów bokserskich. 

Tematem obrad by 
ło przedyskutowanie 
zmian w regulaminie. 
sędziowania bokser- 
skiego oraz analiza 
pracy sędziów ringo- 
wych i punktowych. 

Wprowadzone zmia 
ny w regulaminie sę- 
dziowania bokserskie 
go nie kolidują z 
przepisami AIBA. 

Do zasadniczych zmian należą: 

EG w wypadku, gdy zawodnik 

idzie na deski sędzia ringowy 

liczy do 8-miu nawet, gdy zawod- 

nik przyjął już postawę bokserską 
i jest zdolny do: walki; 

GA zawodnik, który odczekuje wy 

liczanie przeciwnika może o- 
pierać się o liny w rogu. 

W celu podniesienia kwalifikacji 
kadry „sędziowskiej wprowadzone 
będzie stałe szkolenie zarówno teo% 
retyczne jak i praktyczne. Tak więc 
sędzia bokserski będzie miał obo- 
wiązek brania czynnego udziału w 
treningach bokserskich. 


przede wszystkim młodzież, mogli 


korzystać ze sportu. 

Wzorem lat ubiegłych Zarząd Głó: 
wny ZMP i Min. Oświaty organizują 
ogólnokrajowe Zimowe Igrzyska Har- 
cerskie, zadaniem których jest po- 
dniesienie poziomu wychowania fi- 
zyczneśo w drużynach harcerskich i 
wśród młodzieży niezorganizowanej. 
Ożywią one ich pracę oraz zbliżą 
młodzież do ważnego zagadnienia 
przygotowania się do pracy i obrony 
kraju. 

Ogólnopolskie Igrzyska Zimowe od- 
będą sie pod hasłem ,„Przodownicy w 
nauce — przodownikami w sporcie”, 
a udział w nich będzie dla każdego 
harcerza i harcerki naśrodą za dobrą 
navlę, dobrą prace w Szkolnym Ko- 
le Sportowym, lub na lekcjach przy- 
sposobienia sportowego, jak również 
za dobre zachowanie się. 

Program Igrzysk obejmuje: konku- 
rencje narciarskie, a więc bieg zjaz” 
dowy w otwartym terenie, slalom- 
gigant dla chłopców starszych na 
trasie 700—800 mtr.. bieg patrolowy 
zespołu 3-osobowego połączony z 
różnymi trudnościami, a dalej konku- 
rencje łyżwiarskie. jak: arga figu- 
rowa i jazda szybka dla chłopców i 
dziewcząt na dysłansie od 200 do 
400 m., wreszcie zjazd na sankach, 
z tym, że zawodnicy bedą startowali 
a na saneczkach własnej ro- 

+ 

Ostatnia konkurencia Igrzysk Zimo 
wych, to gra na śniegu. W zasadzie 
jest to uproszczenie popularnego to- 
ru przeszkód, który zawierać będzie 
takie przeszkodv jak równoważnia, 
skok do oblodzoneśo dołu i rzut 
śnieżkami do celu, 


Przygotowania do Igrzysk Zimo- 
wych powiuny objąć „całą młodzież. 
W zależności od warunków atmosfe- 
rycznych będą przeprowadzone cli- 
minacje w zastępach i między klasa- 
mi o tytuł najlepszego łyżwiarza, nar- 
ciarza, saneczkarza, W Łodzi elimi- 
nacje te odbęda się we wszystkich 
dzielnicach w styczniu w Rudzie Pa- 
bianickiej na Rudzkiej Górze i w Ła- 
giewnikach, W Ogólnopolskich Igrzy 
skach Zimowych wezmą udział ze- 
społy wszystkich województw i miast 
wydzielonych, a Łódź reprezentowa- 
na będzie przez 36 harcerek i harce- 
rzy. 

Ale w zawodach mogą brać udział 
tylko tacy uczniowie i uczennice 
szkół podstawowych, którzy ukoń- 
czyli 10-ty rok życia, nie posiadają 
niedosłatecznych stopni na świadec- 
twie ostatniego półrocza i mają bar- 
dzo dobre zachowanie, 

Młodzieży! Termin Igrzysk zbliża 
się w szybkim tempie, przygotowuj- 
cie się więc starannie nie tracąc cza- 
su do starlu w tej tak poważnei im- 
prezie. (M) 


Łyżwiarze ZSRR 
uż biią rekordy 
choć to dopiero 


początek sezonu 


Łyżwiarze radzieccy przygotowali 
się starannie do tegorocznego sezo- 
nu. 

Ostatnio na zawodach w Świer- 


| dłowsku młody łyżwiarz Rrasilnikow 


uzyskał na dystansie 3.000 m dosko- 
nały czas — 4:56,8 min. co jest no- 
wym rekordem ZSRR, lepszym od 
poprzedniego o 0,4 sek. 


Będą wykonywali 190 procent normy! 


15 brygad produkcyjnych 


stworzyli sportowcy ZS Stal na 


JÆ donosiliśmy, Koło Sportowe 
# przy Łódzkiej Fabryce Maszyn 
zostało nagrodzone przez CRZZ pre- 
mią pieniężną w wysokości 10 tysię- 
cy złotych jako najlepiej pracujące 
koło Zrzeszenia Sportowego Stal, 


Mistrzostwa Polski 
w szermierce 
rozpoczęłe 


w wielkiej sal ORZZ we Wrocła- 
wiu rozpoczęły się 19 bm, szermiercze 
mistrzostwa Polski w konkurencji in- 
dywidualnej kobiet i mężczyzn. Zawo- 
dy mad którymi objęły protektorat za- 
jogi wrocławskich fabryk metalowych 
zgromadziły rekordową liczbę 150 za- 
wodników. 

W pierwszym driiu, w walkach na 
bagnety, które rozgrywane są na sze- 
ścia planszach jednocześnie dominuja 
zawodnicy CWKS i Gwardii. Dobrze 
BOZWEE są również reprezentanci 


terenie województwa łódzkiego 


Zaszczytne wyróżnienie wywołało 
wielką radość wśród członków koła, 
którzy w odpowiedzi na nie postano- 
wili zorganizować jeszcze jedną trzy- 
osobową montażową brygadę spor- 
toworprodukcyjną, 

W skład tej brygady wchodzą: ka- 
pitan drużyny piłkarskiej Edward 
Kłos, kolarz Tadeusz Kołacz oraz 
pinć-pongista Jan Bródka, 

Brygada zobowiązała się podwyż- 
szyć swą wydajność pracy o dalsze 
20 procent i wykonywać 190 procent 
normy, Jest to już trzecia brygada 
sportowo-produkcyjna na terenie 
Łódzkiej Farbyki Maszyn. 

Na terenie województwa łódzkiego 
Zrzeszenie Sportowe. Stal ma obecnie 
15 takich brygad: Kutno — 4, Żychlin 
— 1, Zduńska Wola — 1, Radomsko 
— 1, a reszta w Łodzi, w tym Koła 
Sportowe „Elektrobudowa” i Łódz- 
kiej Fabryki Maszyn mają po 3 bry- 
gady, a Łódzka Fabryka Zegarów 
— 2, 


| 
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- Mr JB 


Piłkarze KBW 
wywalczyli dla Gwardii 
miejsce w ki. wojewódzkiej 


W towarzyskim meczu piłkarskim 
Koło nr 9 Gwardia reprezentowane 
pizez żołnierzy KBW wygrało z Ko- 
łem przy Zakładach im. Findera 
(Włókniarz) w stosunku 3:2 (2:1). 

Mecz odbył 
się ne śliskim i. 
błotnistym ` te- 
renie co znacz- 
aie utrudniało 


aAA gre, Drużyny 
ać zaprezentowały 
m się dobrze, ale 
AP i tirer 


zwycięzcy byli 
lepiej zaawansowani technicznie. 

Należy nadmienić, że wojskowi 
reprezentowali w tegorocznych 'roz- 
grywkach powiatowych „Gwardię“, 
a grając jako Koło nr 9, zdobyli mi- 
strzostwo swej grupy i zakwałifiko- 
wali się do finałowych rozgrywek o 
wejście do klasy wojewódzkiej. W 
finale, zasileni zawodnikami Gwar- 
dii, która spadła do klasy powiato- 
wej, wywalczyli sobie awans do kla- 
sy wojewódzkiej. zdobywając pierw- 
sze miejsce, obok swych kolegów z 
GWKS-u, którzy również zaawan- 
sowali do klasy wojewódzkiej. 

Wojskowi tworzą młody, równy, 
zgrany zespół, w którym na czoło 
wybijają się: bramkarz Bochenek, 
pomocnicy Gierasiński, Sawicki oraz 
napastnicy Świst, Różański, ' Jar- 
czewski i Bednarz. Baczne oko i 
troskliwa opieka trenera Chojnac- 
kiego, a także instruktora w.f. Bogu- 
sławskiego przyczyniły się do osiąg- 
nięcia tych sukcesów. 

Meczem tym piłkarze wojskowi 
zakończyli sezon tegoroczny i obec- 
nie przenieśli się już na salę, żeby 
tutaj systematycznie i sumiennie 
przygotowywać się do czekającycn 
ich w przyszłym roku rozgrywek w 
klasie wojewódzkiej. 


W walkach o puchar 
Bokserzy Bawelny 
pokonali w Pabianicach 


Wiókniarza 11:9 


W Pabianicach edbył się mecz pię- 
ściarski o puchar WKKF w klasie wo- 
jewódzkiej Bawełna—Włókniarz (Pab.). 
wygrała Bawełna 11:9. Osiągnięte na- 
stępujące wyniki (jako pierwszych po- 
dajemy zawodników Bawełny): 

w muszej Skąpiec przegrał ze Sko- 
wrońskim, w kegnciej Kencerski w i 

starcin zmnsił Mi- 

sia do poddania sie. 

W piórkowej Gn- 
> fowski posłał Ryka- 

łę na deski dwa ra- 

zy do £ i raz do $ 

1 wygrał jednogłe- 

śmie. | 

W lekkiej Tym I 
przegrał w M ster- 
ciu z Gurowskim 
przez dyskwalifikację, w lekko-pó!- 
średniej Ancerowicz przegrał w II run- 
dzie przez Kk.o. z Kuraszewskim, w 
półśredniej Haze wygrał w H starciu 
przez poddanie się Koperskiego, w lek- 
ko-średniej Bartosik przegrał w I star- 
cin przez k.0. z Majewskim. a w śŚred- 
niej Tym I zremisował ze Skrobiszew- 
skim. 

W półciężkiej Szwed i w ciężkie: 
Walaszczyk (obaj Bawełna) nie mieli 
przeciwników i nzyska punkty walko- 
werem, 


W ringu sedziował Marcinkowski. 


———— 


JAN-KURCZAB 


ocem 


Powstało zagadnienie, czy w razie mar- 
szu FDJ-owców do Berlina zachodniego 
zachować bierność, neutralność, czy też 
poprzeć młodych bojowników, albo zwal 
czać ich i przepędzić poza Bramę. Ta dys 


` kusja, która w różnych tonacjach toczy- 


ła się przez kilka wieczorów, wykazywa- 
ła wielki brak zaufania ze strony obywa- 
teli sektora zachodniego do ich władz o- 
kupacyjnych, wykązywała również dużą 
sympatię dla młodych zza Bramy. 

Kroll, Maks i kilku innych próbowało 
przekonać  hałasujących, że płotka o 
marszu na Berlin, to czysta dywersja ame- 
rykańska, Jurgen przytaczał nawet do- 
kładny program zlotu, złożony z kiłku: 
dziesięciu występów teatralnych, imprez 
sportowych, odczytów i zabaw, jednak 
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podnieceni słuchacze uważali ten cały pro- 
gram za manewr odwodowy. 

Wszyscy niemal jednogłośnie oświad- 
czyli, że w dmiach zlotu ich dzieci będą 
siedziały w domu pod kluczem. W dys- 
kusje tych wieczorów wiosennych wmie- 
szał się szum gazet, którymi powiewano, 
jak sztandarami, pokazując sobie nawza- 
jem grubo podkreślone wiadomości o przy 
gotowaniach do marszu na Berlin zachod- 
ni, o ostrzeżeniach przed pokazaniem się 
na ulicach w okresie Zielonych Świąt, o 
elowości zatrzymywania dzieci w domu. 

Kroll wykazywał w owe wieczory 
wspaniałą wytrzymałość. Maks zachryp- 
nięty, aż do niemożliwości wydobycia z 
siebie glosu, dawno już siedział w kącie 
bezsilny, Strohmann z trudem wywijał 
rękami, nie próbutąc już nawet przekrzy- 


czeć argumentujących, inni z ich grupy 
powoli wymykali się do domów, zmęcze- 
ni gadaniem i słuchaniem, Kroll jednak 
mówił wciąż tak samo silnym, powolnym 
i spokojnym głosem. 

Mówił, przekonywał zbiorowo i poje- 
dynczo, bardzo nieustępliwie, towarzy- 
sząc wymykającemu się słuchaczowi aż do 
drzwi. Potem wracał i rozpoczynał na no- 
wo, tak długo, dopóki nie został na miej- 
scu sporów sam jeden. 

Pewnego wieczora nie zjawił się Maks, 
ani Kroll, ale schodzący się na piwo wie- 
czorne wiedzieli już, że żaden z nich nie 
przyjdzie ani dziś, ani dni następnych. 
Zbierający się w piwiarni ludzie sadowi- 
li się na swoich dawnych miejscach, z wy- 
raźnym zamiarem nie naruszania tradycji. 
zamawiali swoje piwa i rozmawiali przy- 
tłumionymi głosami. Dopiero przyjście 
Strohmanna ożywiło atmosferę. On jeden 
znał najwięcej szczegółów aresztowania 
Maksa i Jurgena. 

Nie były sensacyjne. Odbyły się odwie 
czną metodą policyjną. Maks ucieszył się 
widokiem wchodzących do mieszkania 
dwóch dostatnio ubranych panów. By? 
przekonany, że wizyta ta zwiazana jest z 


iakimś zamówieniem. Przyrzekł sobie nie | skusji. 


vocna: 


przyjmować prywatnych obstalunków, 
lecz nie miał jeszcze okazji oświadczenia 
tego nikomu. Zdawało mu się, że teraz 


właśnie nadszedł odpowiedni moment. 


Panowie szybko wyprowadzili go z błę 
du. Wykazali czarno na białym prawo 
do przeprowadzenia rewizji w domu, co 
też zrobili dość skupułatnie. Wstrząśmiety 
do głębi Maks, usiadł bezradnie w fotelu, 
z głową ciężko wspartą na rękach. Gdy 
zażądano od niego ubrania się — był je- 
szcze w rannych pantoflach — i pójścia 
dc komisariatu, nogi odmówiły mu posłu- 
szeństwa. Wtedy Reinglassowa zbliżyła 
się do niego. 

— Maks, ty powinieneś być dumny. Te 
raz dopiero będziesz mógł im wszystko 
powiedzieć, tym panom z góry! 

'Tak powiedziała ta cicha, niepozorna 
kobiera. Dzieje ostatnich tygodni Maksa 
przeżyła z nim razem, wysłuchując noca- 
mi jego opowiadań o powrocie z Fried- 
richstrasse, lub z piwiarni. Była też jedy- 
ną słuchaczką Maksa, którą przekonał 
bez reszty, w której nie powstały żadne 
zastrzeżenia co do wywodów męża. Teraz 
wyobraziła sobie widocznie, że Maksa za- 
bierają na przeprowadzenie generalnej dy- 


(Dic.n.) 
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zystkie Urzędy t Azencje Pocztołke, Oraz listonosze miejscy i wiejscy na terenie całej Polski w terminie do 15-go 
uażdego m-ca na Okres DĄStĘRUY- 286 


